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Jak zwykle arbitrowie napełnili Galerye o godzi- 
nie 9 po godzinie, zaś L1 nastąpiło otwarcie obrad. Se- 
kretarz Sejmowy odczytał listę abecności, gdy przy- 
szła koléj na Andrzeja Walichnowskiego posła powia- 
tu Szydłowskiego jeden zjego kolegów oświadczył, że 
zdájdnje się w Warszawie— po G popra listy 

Swïdziński poseł zabrał głos: powinnością jest Re- 
prezentantów nietylko radą ale i przykładem (prze 
konywać, Że Rewolucya jest narodową w zupełności, 
postepowanie wazkacnikieca, który bliski zgonu 
przyjechał ; z poświęceniem Życia, aby się stał ucze- 
stnikiem obrad wolnego i „miepodległego narodu jest 
zastugującym na uwagę, nie potrzebuje on pochwał, 
wnoszę jednak, aby Izba oceniając jego postępowanie 
podziękowanie za gorliwość obywatelską oświadczyła 
mu, i takowe w protokóleswym zamieściła. 

Marszatck uczynił uwagę że podziękowanie wnie- 
sione potrzebne jest dla zachęcenia innych, którzy do 
tąd nie powrócili inie wyjaśnili powodów (powszechne 
głosy zgadzamy się.) 

Łempicki.Na wniosek posłaSw iniatskiegoKommissye 
Sejmowe wezwały za pośrednictwem Kommissyj Wo- 
jewódzkich wszystkich Członków Izby nieobecnych, 
aby w ośmiu dniach złożyli, deklaracye wyłuszczające 
powody nie przybycia na Sejm. 

Biernacki wniósł aby przeszkody nieobecności do 
laski Marszałkowskiej składali. 

Marszałek oznajmił Izbie, í Że cztery zgłoszenia  do- 
wodami złożone mu zostały, których jutro Izbie udzie- 
li— prosimy! prosimy. 


Sołtyk Roman zgadzał się z żądaniem Izby tym ` 


bardziéj, że każdy powinien objawić powody nieznaj- 
dowania się na obradach, gdy wielu z Członków udać 
się musi do obozu, a inni ich miejsce zastąpić powinni. 

| Zwięrkowski żądał skonfrontowania podpisów na 
akcie detronizacyi Mikołaja, czyli wszyscy, takowy 
podpisali. Trzciński popierał to żądanie. 

Modliński popierał wniosek podziękowania Wali- 
chnowskiemu, mniemał jednak, Że zachęcanie do obo- 
wiązków, innych Reprezentantów jest bezpotrzebne. 

Jeziershi Stanisław, aby o detronizacyi uwiadomić 
wojskó, i aby przysięgę wykonało Narodowi; nakoniec 
aby po pułkach otwarto ksiegi, w któreby się wszyscy 


umiejący pisać zapisywali iż przystępują do tego aktu, 


uczynił wniosek. 
Leduchowski Jan dodat, aby księgi podobne otwar- 
te były u wszystkich sędziów po okoju w królestwie. 
Marszałek wezwał Sekretarza do odczytania aktu 
- Detronizacyij dnia wczorajszego żapadłego, i aby kon- 
) k s A 


= 


frontował podpisy; gdy przyszła kolćj na Michała Du-. 
nina Borkowskiego Depvtowanego okręgu Radzyń- 
skiego, odda. 

Chomętowski wniósł że PE ERE był na sesyach 
18 i20 Gradnia a aktu przystąpienia do rewolucyi nie 
podpisał. Co za hańba! wnioski za zdrajcę 0jczyzny 
tak on jako ikaźdy niełączący się za sprawą Narodu 
pówinien być uznany. i 

Po Aonfrontowāniu podpisów okazało neie wszyscy 

obecni na sessyi dnia wczorajszego akt Detronizacyi 
podpisali oprócz Rembowskiego, ktory tłumaczył się 
chwilową hiieobetnotci ng Aeh i akt zaraz pod- 
pisat. 

Marszałek. w krótkićj przemowie wyraził, Że nie 
mamy Ksólasi tak prędko m'eć go nie będziemy, Że 
Rada Najwyższa Narodowa słabą siłą trzyma wodze 
Rządu więc najprzód Rząd należy postanowić, potrze- 
ba zaś aby byľ silny iokolicznościom teraźniejszym 
odpowiadający; zakończył, Že projekt do tego dziś 
będzie Izbom przedstawiony, że Z przyczyny nieobe- 
cności Swidzińskiego Kommissarzą Sejmowego mają- 
cego wprowadzać ten projekt, radził wstrzymać się 
cokolwiek i przystąpił do przedstawienia wniosków i 
projektów ulaski złożonych. } 

Zwirkowski Kommissarz Sejmowy zdał sprawę o 
zdaniu Komnissyi co do projektów poprzednio złożo= 
nych: itak: i 

Ponieważ Odezwa do wojska postanowieniem połą- 
czonych [zb została zmienioną, przeto dla wiadomo- 
ści składa ją do akt; wnosił następnie, aby projekt 
Trzcińskiego co do zmiany organizatorów wojska 
przedstawić naczelnemu wodzowi. Zgodzono się: po- 
odczytaniu projektu. A 
$- Sottyk Roman. Będąc delegowany do Komitetu Or- 
ganicznego Wojskowego jako Kommissarz Sejmowy 
zawiadamiam Izbę, że z powstania narodowego 7 puł- 
ków jest uformowanych a 10 w kadrach znajdujących ’ 
się w krótce będą zebrane, Że 8,000 Krakusów jest go> 
towych do boja, ztych 4,000 wyszło za Wisłę , a 4,000. 
stanęło pod Warszawą. 

Poczóm Sekretarz na wniosek Wężyka na sessyi 
wczorajszćj, który. się użalał Że zastępcy Kommissarzy 


"nie są rozdzieleni na Sekcye podział ogłosił. 


Do Kommissyi Skarbu przeznaczeni są: Jasiński, 


/ Mazurkiewicz i Rostworowski; do Kommissyi Prawo» 


dawczćj: Gustaw Matache; Wężyk. i Tymowski; 
a do Kommissyi Organicznćj Wiszniewski, Węgliński 


* Ronan Sołtyk. 


Sekretar z; Sejmowy odczytał adress kadeta Wojsk . 
Saskich, który na potrzeby Ojczyzny składa jet złp. 
w listach R: 
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ı Izba zapytała o nazwisko, Marszałelę wę 
iż chciał mieć nazwisko ukryte. i 

Sekretarz odczytał treści projektów złożonych a 

laski. aS 

1.`Slaskiego o zawdzięczeniu tym, którzy rewolu- 
cyę podnieśli, o zabezpieczenie żon osób do woj- 
ska wchodzących, i zawdzięczenia tym, którym 
z przyczyny przystąpienia do. fety RA dobra 
zagranicą Królestwa skonfiskowano. 

2. Łempiokiego, 6 przejrzeniu postanowienia Dy- 
ktatora, i instrukcyi danćj Komitetowi IAR 
znawczemu szpiegów. (obydwa odestane . de 
-_ Komnissyć Sejmowych.). ) 


3. Witkowskiego.o udzielenie wiadomości szczegó. 


( towych tyczących się Rewolucyi, wojsku. (za 
wniosek Marszałka przestany naczelnemu wo- 
Ś dzowi. 
4. Tegoż, aby wojsko i urzędnicy cywilni wykonam 
a" przysięgę. nieuznawania innćj władzy tylko 
z sejmu wypływającej. 
5. Chomętowskiego, o,przeszkodeenie owo 
- byłego Dyklatora w dalszćj Rewolucyi i zabez- 
pieczenia jego osoby na czas wojny 4ź do usta- 
lenia pokoju. ( Obydwa odestane do Kommissyi 
Sejmowych.) 
6. Tegoż o ząłębienie ducha, jękim są oŻywieni 
officerowie wojska ioddalenie tych, którzy nie 
a dzielą uczuć wspolnych narodowi we względzie 
Bewolucyi. (większością głosów odrzucono.) 
7, Moromowiczą z przyczyny doniesienia Zastępcy 
Ministra Skarbu o zagrabienia własności Pol- 
skich w Rossyi, aby zaaresztować wszelkie fun- 
dusze Rządowe i i prywatne państwa Riossyjskiego 
; w Królestwie Połskićm, i wypłaty z stosunków 
bankowych za granicą. (odastaso do Kommissyć 
Sejmowych.) 
>—8. Przez Romana.Sołtyka, adres TOPOVI Pa- 
tryotycznego donoszący, o jego celach, że siłą 
morałną! pragnie rozszerzać duch rewolucyjny 
odrzucono, | 
9. Rembowskiego, o wynagrodzeniu włościan wcho- 
dzących do wojska inuym. sposobem , a nie 
eimancypacyą. i 
10, Zwirkowskiego, o otworzenie ksiąg akcesso- 
wych po powiatach dla przystępujących do re- 
wolucyi , wezwanie Polaków będących /zagra- 
nicą do powrolu do kraju, o inne przeznaczenie 
fuudusżu na pomnik Alexandra uchwalonego. 
Obydwa „odesłano do Komissyi Sejmowych. 
Biernachć donosi Iżbie o trudnościach komunika» 
cyi z Francyą i i przeszkodach ze strony władz Pru- 
skich w przepuszczaniu Polaków z Francyi do Pol- 
ski jadących; przedstawia, że Teodor Morawski po- 
siadający dobra we Francyi i mogący waźną przy- 
sługę przynieść Ojczyźnie przez stósunki swoje w tym 
kraju przyareszłowany został w Głogowie, żąda prze- 
to wyjaśnienia: od wydziału dyplomatycznego , czy* 


li stosunki z Prussami są zerwane, jakie są zamiary. 


Gabinetu Berlińskiego, i czyli Konsulowie' Pruski i 
Austryacki nie, PA w Lym przedzyśócie jakich o- 
świadczeń. . 

Biernacki zopytaje się, ZA Prussy odstąpiły od 
de non intervention, i donosi, że Obywatel Walew- 
‘ski zarazem z Morawskim w v Głogowie: nosati aye 


Í 


trzym any, S 


Gustaw Małachowskik Gutek: wydziału Sa 
matycznego na żądanie Członków Izby wyjaśnia, że. 


dotychczas wydział nie ma najmniejszej wiadomo- 
ści o zerwaniu stósunków ze strony Pruss i Austryi, 
podług zapewnienia Konsulów tych dworów, że przy- 


Ji 

trzymywanie osób pochodzi hex rozkazu dworu Ber* 
łińskiego 2 przyczyny zbytecznćj gorliwości niektó- 
rych Urzędnikow, ĝe nakoniec lubo wydział nie 
otrzymał urzędewój wiadómości.o przytrzymaniu Mo- 
rawskiego i Walewskiego, na doniesienie prywatne 
natychmiast wydał przełożenie swe Konsulowi Fran- 
cuzów; który zawiadomił: gabinet Paryzki o niesza= 


,mowania paszportów Rządu Francuzkiego przez wła- 


dze Pruskie, oraz przesłał zażalanie swe w Lym przed- 
miocie do Berlina. 

Marszałek wezwat Sekretarza do odczytania pro- 
jektu Komissyi Sejmowych o Rządzie. , 

Sekretarz Izby odczytał projekt takowy o skła- 
dzie vatirykuçyath Rządu składający się z 13 Artyku- 
ów, który 

Swiduiński -« Komissarz Sejmowy usprawiedliwiał, 
p«:ebiegając szczegółowe Artykuły, ich dążność, i 
gruntowne wyjaśnił powody, jakie skłoniły Komis- 
sye Sejmowe do odrzucenia drugiego projektu od- 
dającego najwyżązą władzę A Radzie Ministrów. 
Projekt zaś niniejszy szczególnićj ma na celu roz ; 
dzielanie władzy rządzącćj odwładzy wykonawczej, 
zabezpiecza odpowiedzialność Ministrów, stawia Rząd 
w pozycyi silnej przeź moc odmienienia Ministrów, 
nakoniec ograniczony jest przez Komissye zgrona Sej- 
mu wybrane czuwające nad działaniami Risda. 

Wotowski Komisarz Sejmowy przedstawił, że pro- 
jekt przełożony dziś Izbón | “by? utoźżóny“ przed 
wypadkiem stanowczy wczorajszój Sessyi, przed tym 
wypadkiem tak chlubnym dla Narodu i świetnym dła ` 
Polski (mówi? z zapałem), wypadek ten przeto zrzą- 
dził potrzebę dodatków przedwstępnych do proje- 
kta itakowe 2.3 Artykułów złożone przedstawił nad- 
mieniająć, Że Artykuły te wczoraj niektórym Gzton= 


com Komissyi „po  Sessyi Sejmowój . były przedsta- 


wione. 
l Świdziński oświadczył Że nie był przytomnym 
przedstawienia tych dodatków na Sessyi Komissyi, 
ale zdaje mu się, że projekt w ołowskiego nie mo- 
Że być przyjęty bez dyskussyi i do Komissyi Sej- 
mowych przesłany być powinien, dla czego konie- 
cznie nad nim dyskussyt domagał się. 

M/ołowski. Obecni Członkowie na S$essyi zgodzili 
się, a zatćm może być roztrząsany. 

Rarzykowski żądał odesłania do Komissyi. 

Swidziński odstępuje poprzedniczego zdania. 

Marszałek zapytuje, czyli projekt Wotowskiego 
może być przyjęty do Dyskussyi. 

Sołtyk Roman Żali się, że projekt j jego nie był roz- 
trząsany w Izbie, ale odesłany do dyskussyii i mniema, 
Že ta Kolej i we względzie projektu Wołowskiego na- 
stąpić powinna. 

Rostworowski od głosu odstępuje. 

Marszałek powtórne czyni zapytanie, 

Jabłoński. Izba ma wolność czynienia zmian w uk 
głych wypadkach; Wołowski nic nowego codo zasa- 
dy projektu przedstawionego nie uinieszcza, lecz do- 
datki, Izba może Pre czy OMA należeć do dy- 
skussyi. 

Kaczkowski nastaje, że A pr ojektu Wołow= 
skiego z projektem wprowadzonym nie jest slanow= 
czy i wykazuje ich różnicę. 

HF otowski odpiera to zdanie, ale dla ochrony dro- 
giego czasu przystaje, aby projekt in statu quo był 
dyskutowany. 

~ Morawski, Nienależy przesądzać preopinii Komis- 

sarzy,,Żąda aby projekt; Wołowskiego odesłany był 
do Komissyi, łecz dodaje, że nie sprzeciwia się wo- 
li Izby, nadmienia nadto, źe zasada Rządu Na- 


rodowego przez Członków niektórych Komissyi 


wniesiona była, przyjęta jednak większością głosów 
16 przećiw trzem. ; 

Biernacki. Jakkolwiek projek połączenia władzy 
Rządowej z wykonawczą, odrzucony został większo- 
ścią Komissyi,może się jednak spór w fzbie rozstrygnie 
inaczej, wnosi przeto, aby; projekt odrztcony. w Ko- 
missyach, byłjwniesiony w lzbie. 

Pó głosach Zwierkowskiego i Wężyka. 

Biernacki, gdy tuba oświadczyła się nie jako za! 
dodatkiem Wołowskiego, gdy ten odczytać dozwo* 
(M Tita, odczytanie projektu o radzie Ministrów konie- 


cznie miejsce mieć powinno. 
Swidziński. Nikt nie przeczy, Że Akt wczorajszy 
„zmienił zasady Rządu, a projekt Wołowskiego jest 
tylko dodatkiem de projektu prze» Komissye przy- 
jętym; sądzi więc że wniosek Biernackiego za od- 


niestósowny. 

Morawski żądął odczytania projektu 6 radzie Mi- 
| mistrów. 
ll Swórski Dym sposobemi10 projektów możnaby czy- 
i tać do laski podanych'i czas na tóm trawić co sprze- 
|| czne jest uchwale Scejmowćj. 
i 


r 


Biernacki powtórzył, że gdy projekt W ołowskie- 
go! był czytany i o Radzie Ministrów koniecznie czy= 
tany być winien. * 

Morozewicz objeśnia tę okoliczność; oświadcza, że 
í „dwa projekta w jednym przedmiocie czytane być nie 
|. mogą, boby rozmaite odcienia czyniły i w błąd wpro- 
i wadzały Członków łzby. 
l Morawski wnosi, że odczytanie projektu potrze- 
i bne jest dla poznania jego zasady i natury. 

i Jabłoński oświadczył się za dodatkiem Wołowskie- 
go przeciw zdaniu Morawskiego. 
Biernacki upierał się przy zdaniu Morawskiego 
przeciw większości głosów Komissyj Sejmowych. 
-„ Wężyk oświadczył, że niestosowniejest, aby tyl- 
| ko Członkowie Kemissyj Sejmowych głos zabierali, 
l i nie dozwọliti mówić innnym Reprezentantom. 
Biernacki i Morawski odstąpili od wniosków. 
f Tymiński. Zastanowić nam się należy nad dwie» 
| sna okolicznościami, limitą Sejmu i postanowieniem 
| Rządu— Ce do 2go Naród nie może opuszczać ani 


ij niepodległości, be gdyby to uczynił, trudnoby się 
było zebrać późnićj Sejmowi albo z przyczyny, że 
miejsca ich zamieszkania będą teatrem wojny, albo’ 


to w projekcie limita Sejmu jest celem chybionym; 
co do drugiej zasady: Rewolú cya Francuzka doświad- 
czeniem nas nauczyła, Że zmniejszanie osób Rzą: 
du, zamienia takowy w despotyzm tym bardziej, że 
Rząd będzie mógł wybrać Ministrów podług woli, 
oni więc będą tylko jego narzędziem. 

Świdziński odpowiedział, że mylne jest zdanie 
preopinąnta co do Rządu, bowiem we Francyi stopnio- 
wo zmniejszała się liczba rządzących , a u nas od- 


t 


spotyzmu. . 

Gawroński uczynił wniosek, aby Sejm był nieu- 
stający; i długo się rozwodził zbaczając od związku 
z projektem. Í } 


ra czas, Żądał przeto roztrząsania szezegółowego Ar" 
tykułów projektu. 
Sołtyk Roman mówił: lepićjby było, aby Mini- 
* strowie byli wybrani. przez Naród, nie przez Rząd 
wianowani, ile że lzba najlepićj znając sposób my- 
ślenia osób, wybór pożądany mogłaby dopełnić, 
Turski wnosił, aby rząd składał się nie z trzech 


j 
i 


„ale z 5 osób i wykazywał 


czytaniem projektu przez Komissye odrzuconego jest 


na chwiłę pieczy powierzonego mu dobra wolności: 


Że zatrudnienia inne nie dozwolą im zebrać się; prze», 


wrótnie pomnaża się, nie można się przeto lękać de= 


Zwirkowski wnosił, że ogółowa dyskussya zabie* ` 
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sprzeczność Art. 13 i 8 
projektu. 
Swidziński zbijał wnioski Tutskiego mówiąc , im 
więcej osób radzi, tém mniej można spodziewać się, 
że przyjdą, do celu. Toztieuśi 
Jabłoński pochwalił skład trzech członków. wy» 
raziť się, iż daje rady jako doświadczony: 18-letni 
urzędnik i gruntowne uczynił awagi, tak nad rzeczą 
jako i redakcyą projektu. © E 
Wiszniewski, Potrzeba aby rząd postępował po* 
dług woli narodu i od nićj nie zbaczał , jak to przy* 
kład mieliśmy w Dyktatorze. Zasady Art. 3. projektu 
są nastrojeniem mających się proponować na kans 
dydatów; i wnosił, aby Deputacya Sejngowa składała 
się po dwóch z każdego Województwa. = du 
Sołtyk Franciszek przyznawał słuszność wniosku 
Wiszniewskiego. łempicki sprzeciwiał się temu, lecz 
Wiszniewski przy swoim wniosku obstawał. 
Zastępca Ministra Sprawiedliwości. Rozważyć 
należy ściśle potrzeby nasze. Oddawna mówiono, że 
Polska nierządem żyje, oraz Że tylko niezgody pa* 
nują, trzeba przeciwnie okazać Europie. Nie będę 
się rozwodził nad teoryami rządu; rząd bowiem kon= 
stytucyjno-monarchyczny jest najpotrzebniejszy. Je< 
želi Izby rozważą to dobrze, szczegoły tyczące rządu 
w zastósowaniu postanowi? pyzy kim władza po ogło* 
szeniu bezkrólewia ma pozostąć? zależy na tém naj- 
więcćj, aby władza była stanowcza i nietamowana, 
projekt zaś przedstawiony nie zawiera tój rękojmii, 
Rozważyć należy, na czém polega „władza królewska? 
Izba przywłaszcza sobie władzę rozmaitemi ustawa- 
mi, jest przeto za tém, aby jeżeli rząd mabyć sil- 
nym aby władza była w jednych reku. 
Swidziński. Dotąd ze strony rządy bywały głosy 
za poparciem projektów , dziś przeciwnie słyszymy: 
Minister Sprawiedliwości przechodząc artykułami 
projekt dowodził, czy władza królewska jest potrze» 


bna czy nie? zwrócił przeto uwagę, Że korzyść zmiany , 


rządu powinna być na korzyść ministrów — dla czego 
sądził, Że trzeba najprzód rozstrzygnąć zasade; a pos 
tém szczegółowe artykuły, | sk s 
Dembowski wnioskował: Że rząd powinien być 
silny, že powinność ministra w jednym wypadku wy» 
magałaby od kollegi wzajemności, był więc za pro= 
jektem, na poparcie tego przytoczył Radę Ministrów 
za Księstwa Warszawskiego, że nim ministrowie ob= 
myślili środki obrony, juź nieprzyjaciel kraj zaległ. 
Dembowski Członek Rządu. Projekt przez Radę 
Narodową większością. głosów przyjęty, odrzucony 
został przez Komissye Sejmowe ; dla tego Minister 


Sprawiedliwości głos zebrał, tłómaczył go więc i 
zwrócił uwagę Izby na kardynalność zasady projektu 


odrzuconego zapewniającego, odpowiedzialność minie 


strów, i mówił szczególnićj przeciw Art. 13, projektu 
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dyskutowanego. 


ministrów. 


Marszałęk, Wniosek tak Morawskiego jako i Dear 
bowskiego, wymaga ustanowienia przez Izbę zasady ; 


przyszłego rządu. 


Morawski oświadczył, że przgńie zachowańia kone 


Wołowski podał kwestyą, czy rząd "ma być wjesći 
dnćj osobie łącznie z ministrami, lub oddzielny od 


stytucyj, o ile teraźniejszość dozwala i ile ta jest kos 


rzystną, przyznał ważność rozłączenia władzy, i Izby 
to już poznały, gdy Wodzowi tak rozciągłą władzę: 
dozwoliły, dodał: Mamyż po dyktaturze zgubny two« 
rzyć tryumwirat?—wywodził,że odpowiedzialność mia 
nistrów jest rękojmią dla narodu; obstając za odda= 
niem im władzy. 

Barzykowski wymownie dowodził, Że nas tylko 


Nee A ( 
rozdwojenie zgubiło, ado tego zapewne fteraz. Ga» 
binetiRossyjski wszelkich użyje i środków, nie sęczył 

za słabość natury ludzkiej, izachęcał do stałości ije- 

ności; mówił za projektem. i 

Morawski przy swojém zdania obstawał. 

Rostwarowski obstawał, aby rząd 5 osobom był od- 
dany, 

Zwirkowski popićra projekt. 

Sołtyk Roman zboczył od materyi (przerwano mu) 
przypisywał [Morawskiemu to czego on nie t MÓW 
. (śmiech.) 

+ Świdziński zbijał zdanie Morawskiego. 

+ Marszałek. Smutne spostrzeżeńie przekonywa, że 
© po cztórogodzinnćj RAAKA nie wiemy, EW pro- 
jekt lubnie? 

Klimontowicz żalił się Że czas marnują czlonkowie 
Kominissyi, dysputując i napróźno gadając. 

Marszałek żądał przystąpienia do wotowania. 

Posturzyński użalał się że sami tylko Koimmissarze 
dyskutują nie dozwałając puema Gzłonkom Izby i żą- 
dał wotówania. 

Kaczkowski odstąpił głosu. 

Swidziński przypomniał prerogatywy Marszałka 
w zamknięciu dyskussyi. 

Morawski powiedział, Że do nas słuchać należy a 
nie radzić Marszałkowi. ` f 

p Marszałek ustąpił swćj prerogatywy i zapyłał się 
Taby: w przedmiocie kwestyi. „Czyli władza ma być 
w ręku wybranego rządu czyli w ręku Ministrów zPre- 
zesem. ,,Czy Izba dyskussyą za dostateczną uznaje. 
A gdy się na to Izba większością zgodziła, wezwał as- 
sessorów i do wotowania przystąpiono. 

Skutek wotowania okazał, Że Izba większością gło- 
sów 74 przeciw 25 przyjęła zasadę do prawa „,że Rząd 
ma być odosobniony od ministrów. Negative wotowa=- 
li z dodatkami. 

Szaniecki. Jestem za Twójcą świętą zel Bafa- 
skiej Katolickićj, ale jestem przeciw Trojcy w Rzą- 

dzie niepodległym obok nieustającego Rządu. 

Swiniarski. Kiedy nie widzę między Ministrami ani 

takich, jakim był Lubecki ani tak niedołężnych wę 
- był Dyktator, więc negatiwe. 

Sessya solwowana na jutro godzinę 10 strata 
o godzinie 4 po południu. 
PPPOE PET YPDECZ I 
Adres Gwardyi Narodowej Stolicy 


do Sejmu. 


t 


Jak bez dobrego sumienia zaprzeczenie, nietykal- 
ność odwiecznych prawd, świętości takowych nie osła= 
bia, tak i Narćd Polski sławą i „nieszczęściami, zaró- 
wno prawie znamienity, choć zdradą i i przemocą na 

chwilę znękany został, praw swego samoistnienia 

Żadną nie stracił preskrypcyą: Taż sama ręka, która 
mu poprzysięgła ulgę, i losu osłodzenie, przez lat 
l5cie pićrwsza gwałciła publiczny rzeczy porządek 
uroczystemi zaręczeniami Traktatu Wiedeńskiego, be 
własnemi przyrzeczeniami uświęcony. Sprawiedli- 
wość Niebios, jak to zawsze bywa, -uciśnionym oręż 
w rękę podała , w tćj właśnie chwili, kiedy ludy Eu- 
ropy si nie.uczuwać poczęły zniszczenie równowagi 
przez zagładę Polski. — Powstał cudem w dniu 29 
, Listopada Naród Polski, cuda zaś mają tylko w Naj- 
wyższym Władzcy Swiata swe początkowanie, a po- 
dnia | Lutego 1831 r. 

i nadal kosztować będzie w 


kwartalnie tpe 2t.. „Wychodzi to 
gi Numer ranea popołudniu. 


— 


$ 


Prenumerata na pismo peryody czne 
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wstawszy z poniżenia i ucisku ES RSIS bo uci= 
sku duszy, uczuł powinność niewalczenia z własnym 
lubo mu od losów przeciwnych narzuconym królem, 
aż do epoki wktórćj Naród prawnie w swych repre- 
zentacyach zebrany wyrzekł bezktólewie, — Dziś 
stanie do boju śmiało, sumiennie i swobodnie; bo 
Naród uznał się Narodem niepodległym i znamię 
wiekami przyznanćj wolnosci noszącym; tych zasad 


ogłoszenie przed Sądeu: bezstronnym ludów świala” 


i EA RRN monarchów , jest dziełem Waszém 
najdostojniejsi Narodu Polskiego Reprezentanci. 

W Imieniu Gwardyi Narodowćj składamy Wam hołd 
uszanowania i uwielbienia, oraz zapewnienie, jak 
dalece czuje Gwardya Narodowa wielkość powołania 
swego, czuwać ona znowu będzie pod W aszemi roz- 
kazami nad zachowaniem praw krajowych, nad 
bespieęczeńsiwem własności prywatnych i publi- 
cznych, nad pokojem Watty as walczyć o niepo 
dległość Ojezyznf; a piersianii swemi gotowi zasławić 
od wrogów PEDSYDĄ skag dawnych i prawych 
swych Królów. 


Bóg naszćj świętćj dopomoże sprawie, a skronie 
Wasze okryją laury obywatelskićj zasługi i szacunku 
ludów już wolnych, lub dopiero do wolności dążą- 
cych. i | 

Działo się dnia 27 Stycznia 1831 r. w Warszawie. 
(podpisano) Antoni Hr. OSTROWSKI 
Senator, Dowódzca Gwardyj. 
J: Krasiński Pułkownik Puł. 1. G. N. 
F. Sejdel Pułkownik Put. 2. G.N. 
4 
(poniźćj następują podpisy Sztabu Oficerów, i wielu 
Członków Gwardyi Narodowej, ) 
: z xP + 
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(Artykuł nadesłany z podpisem D.P.C.N. K.) 

Oprócz powodów oddalenia Cesarza Mikołaja od 
tronu polskiego w manifeście wyrażonych, przywo- 
dzi i ten y Że starodawne polskie kardynalne prawo 


tylą konstytucyami stwierdzone wyraźnie mówi /łew 


Catholicus esto. Prawo to mogłaby zmienić wola 
Narodu, ale ani Alexandra, ani Mikołaja Naród Pol- 
ski na tron nie powołał, ani gosię oni wtćj mierze 
radzili. Równie tćż obowiązywać nas nie może arty=, 
kuł Konstytucyi nadanćj przez Alexandra bez obja- 
wionćj woli Narodu, w którym religia katolicka nie 
nazwana jest TEA tylko przez większą część 
mieszkańców wyznawaną, co nawet dąży podług, 
Autora artykułu do podstępnego kiedyś podsunięcia 
religiigreckićj za panującą. Na tćj zasadzie możnaby 
ogłosić wojnę Rossyi za Ojczyznę i Wiąrę. Kończy 
Autor, Że Duchowieństwo w swoich kazaniach i pau- 
kach do ludu miewanych, nie powinnoby pomijać i 
tego niebespieczeństwa.dła religii najpowszechnićj 
u nas wyznawanćj, Czy nie wypadałoby wreszcie do- 
tknąć to i w manifeście? Niechaj się odzywa nawet 
zbyteczna gorliwość przeciwko tym, którzy toleran- 
cyi nie zachowują, czego po rozbiciu Polski nosząc 
obrządek 2) przez podstępy i gwałty jawnie 
dowiedli. 


zmniejsza SLEY 


arszawie miesięcznie złp. 6. ładartolńia zł pa 15; na prowincji z poczłą 
pismo codziennie ogodzinie 8 rano, a wrazie waźnych wiadomości dru- 


Felix Saniewski Wydawca odpowiedzialny. 


